
Cena numeru 10 giosiy.

POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i tp.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 ^r. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok HL Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 30. kwietnia 1936 r. Nr. 50
■

Przeciw spekulacji.
Kontrola handlu złotem i dewizami.

Wprowadzone przepisy, kontrolujące handel 
złotem i dewizami zagranicznemi, pozornie wy­
dawać się mogą czemś nowym w naszej po­
lityce gospodarczej. Jest to jednak wrażenie 
tylko pozornie. Wprowadzenie tych zarządzeń 
nie narusza bowiem w niczem zasadniczych 
linij i podstaw naszej polityki gospodarczej i 
metod zwalczania kryzysu.

Polska polityka finansowa opierała się od 
1927 r. na dwóch podstawach zasadach: walu­
ty i równowagi budżetowej. Stałość waluty, 
mimo piętrzących się na światowym rynku fi- 
nansowo-monetarnych trudności, mimo wstrzą­
sów katastrofalnych na giełdzie nowojorskiej 
już w 1929 r., a następnie mimo krachów ban­
kowych i załamania się systemu finansowego 
w wielu państwach zagranicznych, została w 
Polsce obroniona.

Niezwykle ciężki przebieg kryzysu, obni­
żając w szybkiem tempie dochody skarbowe, 
doprowadził do powstawania coraz większego 
deficytu budżetowego. Deficyt ten, narosły 
w ostatnich latach, utrudniał opracowanie real­
nego planu gospodarczego, któryby mógł do­
prowadzić do aktywizacji życia gospodarczego. 
Deficyt budżetowy pociągał za sobą ustawiczne 
zadłużanie się skarbu Państwa. Dzięki wysił­
kom rządu i społeczeństwa deficyt ten został 
zwalczony, równowaga budżetowa przywrócona 
i zabezpieczona. Zanim osiągnęliśmy ten suk­
ces, rozpętała się już w marcu fala tezaury- 
zacji, tendencja skupywania złota i obcych 
banknotów.

Skupowanie i ukrywanie złota, względnie 
banknotów obcych jest dlatego tak szkodliwe 
dla gospodarstwa społecznego, że równa się 
wycofywaniu z obrotu własnych pieniędzy. 
Ta tezauryzacja nie była niczem usprawiedli­
wiona, nie wpływała z żadnych przesłanek 
objektywnych gospodarczych. Kierowała nią 
właściwie spekulacja i szerzone wewnątrz kraju 
nastroje całkiem nieuzasadnione. Z trudności 
międzynarodowych płynęła obawa przed stra­
tami, powstająca na skutek straszaków wojen­
nych. Ludzie nieposiadający wiary w siły 
naszego gospodarstwa zaczęli znowu skupywać 
złote i obce banknoty.

Obecnie nie było właściwie żadnych da­
nych na to, że walucie naszej może coś grozić. 
Nawet dewaluacja obcych walut zagranicznych 
nie mogła obecnie wywrzeć jakiegoś większego 
wpływu na sytuację finansową Polski, gdyż 
większość walut zagranicznych uległa już de­
waluacji, a szerzona również przez spekulację 
międzynarodową obawa dewaluacji franka fran­
cuskiego nie mogła mieć również większego 
znaczenia dla stosunków finansowych w Polsce, 
gdyż nikt u nas franków francuskich nie trzyma.

Utrzymywana niezmiennie w Polsce swoboda 
ruchu kapitałowego przy stałości waluty i dą­
żenie do zabezpieczenia gospodarce budżetowej 
równowagi — miały na widoku zapewnienie 
życiu gospodarczemu normalnych warunków 
działania i rozwoju. Wszystkie wysiłki rządów 
polskich skierowane były ku zapewnieniu tego 
spokoju dla życia gospodarczego. Wielokrotne 
deklaracje rządowe nie pozostawiały żadnych 
wątpliwości pod tym względem, że rząd zdecy­
dowanie broni stałości złotego. Ale mimo to 
szerzono wewnątrz kraju niepokój. Oczywiście 
działała tu nietylko spekulacja wewnętrzna, 
ale i międzynarodowa, poszukująca łatwych in­
teresów i dużych zarobków. I doszliśmy do ta­
kiego stanu, że w polsce, która szanowała za­
sady stałości pieniądza i wolności obrotu kapi­
tałów, Bank Polski pokrywał każde zapotrze­
bowanie na waluty i dewizy obce, a spekulanci 
wyzyskiwali te możliwości nabycia walut obcych 
i zamawiali zagranicą złoto, aby tonęło w do­
mowych schowkach u bojaźliwych ludzi, nie 
wierzących w siłę złotego polskiego.

Normalne zapotrzebowanie gospodarcze Pols­
ki na giełdzie warszawskiej wynosiło niewiele

Ks. Prymas Hlond, 6 biskupów i marsz. Prystor 
wśród 36 tys, rzeszy pątników u grobu św. Wojciecha w Gnieźnie

Niedzielne uroczystości odpustowe w Gnieź­
nie zgromadziły nieprzebrane tłumy pątników.

Zjechali się oni pomimo niepewnej pogody 
13 pociągami papularnemi, ponad setką autobu­
sów oraz pielgrzymkami kołowemi i pieszemi z 
okolicznych parafij.

Wszystko dążyło ku katedrze ku której 
drogę wskazywały liczne bramy powitalne, po­
ustawiane na ulicach przez stowarzyszenia, 
pięknie ozdobione zielenią i chorągwiami o 
barwach papieskich i narodowych.

W dekoracjach tonęły pozatem domy ulic 
i placów, wieczorem jaśniejące iluminacjami.

Wraz z pielgrzymkami przybyli ich liczni 
duchowni kierownicy, bo ponad 200 księży, w 
tem ich ekscelencje księża biskupi Dymek z 
Poznania, Okoniewski z Pelplina, Radomski i 
Owczarek z Włocławka, Gawlina z Warszawy 
i gospodare bp. Laubitz z Gniezna.

Nie brakło też dostojników państwowych, 
których liczny poczet zapoczątkował już w so­
botę przybyły jako gość prezydenta miasta 
marszałek Senatu Aleksander Prystor z małżon­
ką z Warszawy, uroczyście witany na granicy 
powiatu i wmieście przez władze i osoby 
prywatne.

Spiżowy głos największego dzwonu w 
Polsce, św. Wojciecha, oznajmił począt ek 
uroczystości.

Wśród ogłuszającego bicia w historyczne 
kotły i przy fanfarach w otoczeniu duchowieńst­
wa, ks. kan. Formanowicz wyniósł w asyście 
kapituły relikwie św. Wojciecha z podziemi, 
poczem J. E. ks. kard. Hlond odprawił sumę 
pontyfikalną, zakończoną historyczną „Bogaro-

Prasa Gdańska o stosunkach gospodarczych 
Polski i Gdańska.

GDANSK. Z okazji otwarcia Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich prasa gdańska 
wydała szereg specjalnych numerów swych wy­
dawnictw poświęconych zagadnieniom gospo­
darczym polsko-niemieckim i polsko-gdańskim. 
Na szczególną uwagę zasługuje specjalny nu­
mer propagandowy dzienników „Der Danziger 
Vorposten“ i „Danziger Neueste Nachrichten“, 
które drukują szereg artykułów gospodarczych 
w języku polskim. W artykułach tych pod­
kreślona jest rola portu gdańskiego, jako bramy 
wypadowej na Bliski Wschód, co wyraźnie 
świadczy o ogólnem zrozumieniu zależności 
Gdańska od Polski.

ponad jeden miljon złotych dziennie. Spekulanci 
podnieśli w ostatnich dniach zapotrzebowanie 
to do 5 miljonów. Bank Polski, aby móc pokryć 
to zapotrzebowanie, musiał sprzedawać złoto z 
własnych zapasów zagranicę i kupować za nie 
obce waluty dla dostarczenia spekulantom. Od 
spekulantów waluty te szły zagranicę na zakup 
złota. Ta akcja spekulacyjna zmniejszała nier 
tylko zapasy złota w Banku Polskim, ale wpły­
wała na zmniejszanie się obiegu banknotów. W 
tych warunkach życie gospodarcze mogłoby zo­
stać pozbawione kapitałów obrotowych, a rzą­
dowe plany inwestycyjne, podjęte dla zatrudnie­
nia bezrobotnych i ożywienia życia gospodarcze­
go zostałyby utrudnione.

Z tych to powodów rząd postanowił zerwać 
z tą sytuacją spekulacyjną przez wprowadzenie 
kontroli nad handlem złotem i dewizami obcemi. 
Należy tu podkreślić, że są to przepisy jedynie 
kontrolujące handel dewizami. Natomiast prze­
pisy nie wprowadzają nakazu oddania posiada­
nego złota i banknotów zagranicznych Bankowi 
Polskiemu.

To posunięcie rządu wzmacnia realizację 
programu, który oparty jest zarówno na utrzy­
maniu ładu pieniężnego, jak i ożywieniu życia 
gospodarczego przez równowagę budżetową i ro­
boty inwestycyjne.

dzicą“. Z balkonu pałacu arcybiskupiego wy­
głosił na zakończenie piękne kazanie okolicz­
nościowe ks. biskup połowy Gawlina.

Następna część uroczystości odbyła się popo­
łudniu przy niemniej uroczystym ceremonjale.

Z kościoła farnego przeniesiono w długim 
pochodzie relikwie bł. Bogumiła, które niosło 
4 kamedułów z Bielan pod Krakowem. Za bis­
kupami celebrantami i infułatami postępowali 
marsz. Prystor, woj. Maruszewski z Poznania, 
gen. Knoll - Kownacki, dowódca O. K. poznań­
skiego, kurator Pollak, starosta pow. Sucki 
i prezyd. Wrzaliński z radnymi miasta.

Uroczystość zakończyło błogosławieństwo 
pielgrzymów, udzielone z pałacu arcybiskupie­
go przez ks. Kardynała Hlonda.

Uroczystości gnieźnieńskie wywarły na 
uczestnikach niezatarte wspomnienia.

20 miljonów zł. 
przeznaczył Bank Polski na natychmiastowe 

zatrudnienie bezrobotnych przy budowie dróg.
Pod przewodnictwem prezesa pJAdama Ko­

ca odbyło się posiedzenie Rady Banku Polskie­
go.

Pragnąc w sposób najbardziej ’stotny przyj­
ść z pomocą szerokiem rzeszom ludności poszu- 
jącej pracy. Rada Banku uchwaliła wobec roz­
poczętego sezonu robót postawić do dyspozy­
cji Rządu kwotę 20 miljonów złotych z przenie­
sieniem natychmiastowe zwiększenie zatrudnie­
nia przy robotach drogowych, jako dających 
pracę dla większej ilości rąk roboczych a zara­
zem najkonieczniejszych dla rozwoju gospodar­
czego.

Bank Polski jako instytucja emisyjna po­
większając o wyżej wymienioną kwotę sumy 
przeznaczone na wydatnie do zwiększenia za­
trudnienia w kraju.

Postawienie sumy 20 miljonów złotych do 
dyspozycji Rządu odbędzie się oczywiście w 
ramach działalności statutowej banku.

Kontrola dewiz i handlu złotem
Ograniczenie wywozu pieniędzy zagranicę.

W Dzinniku Ustaw z dnia 27 bm. ogłoszo­
no dekret Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
rozporządzenia wykonawcze Ministra Skarbu, 
wprowadzające przepisy sprawie kontroli obro­
tu pieniężnego z zagranicą oraz obrotu zagra- 
nicznemi i krajowemi środkami platniczemi. 
W tym celu utworzona została komisja dewizo­
wa, która już rozpoczęła swoje czyn­
ności w gmachu Banku Polskiego. Komisja ta 
udziela na dokonywanie czynności zabronio­
nych, lub ograniczonych omawianemi przepisa­
mi. Zezwolenie wymagane jest w szczególnoś­
ci przy nabywaniu walut zagranicznych, przy 
wywozie ich i przekazywaniu zagranicę, przy 
stawianiu do dyspozycji cudzoziemców wszel­
kich środków płatniczych, oraz przy udzielaniu 
cudzoziemcom kredytów, lub poręki za spłatę 
tych kredytów. Zezwolenia wymaga również 
handel złotem — wywóz i przywóz złota z 
zagranicy.

Handel zagranicznemi środkami płatniczemi 
mogą prowadzić jedynie Bank Polski oraz upo­
ważnione przez Ministra Skarbu banki. Należ­
ności od zagranicy z wszelkich tytułów, w 
szczególności zaś za sprzedane towary, powin­
ny być zaofiarowane do skupu bankowi Polskie­
mu, lub upoważnionym bankom. Cudzoziemcy 
mogą posiadać rachunki tylko w bankach de­
wizowych.

Dla wszelkich obrotów i rozrachunków w 
zagranicznych środkach płatniczych obowiązu­
ją kursy banknotów, lub dewiz giełdy warszaw­
skiej, w braku zaś notowań giełdowych-kursy 
Banku Polskiego, ogłaszane w Monitorze.
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Musicie wyzwolić w sobie siły moralne!
W ó d z N a c ze ln y g e n . R y d z * Ś m ig ły  d o S trz e lc ó w .

W  n ie d z ie lę o d b y ła s ię w W a rsz a w ie o d ­
p ra w a Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o , p o łą c z o n a z e  z ło ­

ż e n ie m  h o łd u w  B e lw e d e rz e .
O k o ło g o d z . 1 0 ra n o  z g ro m a d z iły s ię  n a  p l. 

M a rsz a łk a P iłsu d sk ieg o d e le g a c je Z w . S trz e ­
le c k ie g o z c a łe j P o lsk i, w  licz b ie o k o ło  2 0 0 0 .

N a s tę p n ie p re z e s Z w ią zk u F r. P a sch a lsk i  
i k o m en d a n t g łó w n y  p p łk . F ry d ry ch , w  o to c z e ­
n iu c z o ło w y c h d z ia ła cz y  Z w ią z k u z g e n . lo -  
k a rz ew sk im  n a c z e le , z ło ż y li n a g ro b ie N ie ­
z n a n e g o Ż o łn ie rza w ie n ie c o b a rw ac h s trz e ­

le ck ic h .
P rz y  d ź w ię k ac h  h y m n u  s trz e le c k ie g o  ru sz y ł 

d o  B e lw e d e ru im p o n u jąc y p o c h ó d , n a k tó re g o  
c z e le , w  p ie rw sz e j c z w ó rc e k ro c z y li: g e n . T o -  
k a rz ew sk i, F ra n c isz e k  P a sc h a lsk i, A n a to l M in ­

k o w sk i i p p łk . F ry d ry c h .
Z  B e lw e d eru  s trze lc y  u d a li s ię n a u l. K lo ­

n o w ą p rz e d k w a te rę W o d z a N a cz e ln e g o , g e n .  
R y d z a -S m ig łe g o , k tó rem u z ło ży li h o łd .

W ó d z N a cz e ln y o d p o w ie d z ia ł n a p rz e m ó ­
w ie n ie p re z e sa P a sch a lsk ie g o , w  k ró tk ich , ż o ł­

n ie rsk ic h s ło w a ch ;  # t
—  D z ię k u ję W a m , o b y w ate lu  p re z e s ie  d z ię ­

k u ję W a m  w sz y s tk im , o b y w a te lk i i o b y w a te le . 
C h c ę p o w ied z ie ć w  p ro s ty ch  s ło w a c h , n ie s ilą c  
s ię n a w z n io s ło ść , c h c ę s tw ie rd z ić , Ż e ja k  
n a p e w n o w ie c ie w sz y sc y , o b y w a te lk i i o b y w a ­
te le —  Z w ią z ek S trze le ck i n ie je s t m i o b o ję tn y ,  
d la te g o , ż e sa m je s tem s ta ry m S trz e lc e m , a  
p o w tó re d la teg o , ż e d z iś n a m n ie c iąż y o d p o ­
w ie d z ia ln o ść z a o b ro n n o ść P a ń s tw a , a p ra c a  
w a sza ta k  śc iś le i ta k g łę b o k o łą c z y s ię z  
w sze lk ie m i w a lo ram i tw o rz ą ce m i o b ro n n o ść  

p a ń s tw a .
C h c ę p o w ied z ieć je sz e z e je d n o , p rz y p o ­

m n ie ć s ta re p o lsk ie p rz y s ło w ie ; „ W e d le  

s ta w u —  g ro b la . .
M ó w ię to d la te g o , iż w ie m , ż e Z w iąz e k  

S trz e le c k i, ja k o o rg a n iz a c ja , m a d u ż e a m b ic je i 

s taw ia so b ie w ie lk ie c e le .

R e w iz ja  

w  c e n tra li k o m u n is ty c z n e j.
Drukarnia, chowająca się za naciśnięciem 

guzika.
F u n k c jo n a riu sz e u rz ę d u ś led c ze g o p rz e p ro ­

w a d z ili re w iz ję w  W a rsz a w ie w  sk le p ie  z o b u ­
w iem  S tu la R o tte n b e rg a p rz y u lic y  L e sz n o 2 4 . 
W  k o ry ta rzy k u  w  p o d ło d ze z n a lez io n o z a k o n ­
sp iro w a n e w e jśc ie d o o b sz e rn e j p iw n ic y , w y ło ­
ż o n e j g ru b ą w a rs tw ą w o jło k u . Z n a jd o w a ła s ię  
ta m  n o w o c z e śn ie u rz ą d z o n a d ru k a rn ia , w  k tó re j 
m a so w o d ru k o w an o  d ru k i i b ro sz u ry k o m u n i­
s ty cz n e . M a szy n a , z n a le z io n a w  d ru k a rn i, n a ­
le ż a ła d o n a jn o w sz y ch  ty p ó w  i c h o w a ła s ię z a  
p o c iśn ię c ie m  u k ry te g o g u z ic z k a w p o d w ó jn y m  
b la c ie s to łu . W sz y s tk ie k a sz ty z c z c io n k a m i  
d a w a ły  s ię ró w n ie ż u k ry w a ć w  śc ian ie . G o to ­
w e d ru k i p a k o w a n o w p u d e łk a f irm o w e d o  
o b u w ia i ro z sy ła n o  p o c a łe j P o lsc e ..

K iero w n ik iem  d ru k a rn i, k tó ra n a leż a ła d o  
c e n tra li k o m u n is ty c z n e j, b y ł w łaśc ic ie l sk le p u  
Ic e k  F la n g , A ro n C u k ie rm a n o raz L e jb a E rb a t-  
te l. W  c h w ili w k ro cz e n ia p o lic ji w sz y s tk ic h  
ic h z a s tan o w  d ru k a rn i z a ję ty ch p rz y g o to w y ­
w a n ie m  u lo te k  w y w ro to w y c h .

Ś w ię to p ra c y .
D z ie ń  1 m a ja  w  P o lsc e p o s ia d a n ie w ątp liw ie  

sw o ją tre ść . T re ść  z d o b y tą  p rz e z w a lk ę  w  w ie lu  
d z ies ią tk a ch la t, p rz e z tru d d łu g ie g o sz e re g u  
o fia rn y c h  d z ia łac z y  i b o jo w c ó w .

N a sz ta n d a ra c h , w y w ie sz a n y c h  w  p o c h o d a c h  
p ie rw sa o m a jo w y c h  w id n ia ły  w ie lk ie h a s ła : N ie ­
p o d le g ło ść P o lsk i, R ó w n o ść o b y w a te li w o b e c  
p ra c y , G o d n o ść c z ło w ie k a p ra c y , h o n o r p ra c y . 
W  o d e z w a ch p ie rw sz o m ajo w y c h  p isa n o  p ra w d y  
ta k  d z iś p o w sz ec h n ie ro z u m ia n e , ja k  ta , ż e  p ra ­
c a n ie m o ż e b y ć to w a re m , p o d d a n y m  z a sa d o m  
h a n d lu , ż e je s t o n a w a rto śc ią n a jg łę b sz ą c z ło ­
w ie k a i p ro b ie rz e m  p rz y d a tn o śc i w  sp o łe ­

c z e ń s tw ie .

W  im ię ty c h  h a se ł rz e sz e ro b o tn icz e  o p u ­
sz c z a ły w d z ień te n w a rsz ta ty p ra c y , a b y  
w ie llśą m a n ife s ta c ją o g łasz a ć św ia tu , ż e ro z u ­
m ie n ie ic h je s t p o w sz e c h n e i , ż e św ia t p ra c y  
g o tó w  je s t o n ie w a lc z y ć .

R z e c z y w is to ść o b e c n a w  o g ro m n e j w ię k ­
sz o śc i p a ń s tw o k a z u je , ż e n ie m a l w sz y stk ie  
h a s ła , w y su w a n e p rz e z p rz e d w o je n n e m a n ife s­
ta c je p ie rw sz o  m a jo w e , z o s ta ły p ra w ie w  c a ­
ło śc i z re a liz o w a n e . C o w ięc e j, w  n ie k tó ry c h  
p a ń s tw a c h d z ie ń  1 m a ja z o s ta ł o fic ja ln ie u z n a n y  
z a d z ie ń  św ią te c z n y . D z ie ń  te n  o b c h o d z i św ia t 
p ra c y —  a  p rz e c ież n a p ra c y  o p ie ra  s ię w y łą c z ­
n ie d z is ie jsz y p o rz ą d e k  —  ja k o św ię to z w y ­
c ię s tw , d a jąc w y raz n u rto m , k tó re w  z e sp o le n iu  
z w ie lk im s tru m ie n ie m tw ó rc z e g o ż y c ia , k u  
p rz y sz ło śc i św ia d o m ej p ły n ą .

D z iś n a c a ły m św ie c io  w  d n iu  p ie rw sz e g o  
m a ja p o jaw ią s ię w e zw a n ia o p ra c ę , o p ra w o

I s łu sz n ie . A le z c h w ilą , k ie d y m a te  
a m b ic je , k ie d y s ta w ia so b ie te w ie lk ie c e le , to  
m u si o d p o w ied n io d o ty c h a m b ic y j w y z w o lić  
w so b ie  s iły  m o ra ln e . M u si d a ć o d p o w ie d . n a p ię ­
c ie i n a tę ż en ie p ra c y , a b y  n ie b y ło  d y sp ro p o rc ji  
m ię d z y  w ie lk ą a m b ic ją i m ięd z y te rn , c o d a je  
ż y c ie w  d n iu  c o d z ien n y m ,

Ż y c z ę w a m  te g o se rd e c zn ie i b ę d ę b a rd z o  
ra d . B ę d ę s ta ra ł s ię d o p o m ó c w a szy m w y s ił­
k o m  —  w y s iłk ie m m o im , je ś li z e c h c e c ie z e  
sw e g o  ż y c ia  s tw o rz y ć p o tę ż n ą k u ź n ię , w y k u ­
w a ją c ą d z is ie jsz e g o P o lak a n a m o d łę p o trz e b  
d z is ie jsz e j c h w ili i d z is ie jsz e j sy tu a c ji, w  ja k ie j 
P o lsk a s ię z n a jd u je " .

Ministerstwo rolnictwa i R. R. przygotowuje 
rozporządzenie wykonawcze do ustawy 

o uboju rytualnym.
W  o s ta tn im  D z ie n n ik u  U sta w  z o s ta ła o g ło ­

sz o n a u s ta w a o u b o ju ry tu a ln y m , u c h w a lo n a  
p rz e z Iz b y U sta w o d a w c z e . O b e c n ie M in is te r­
s tw o R o ln ic tw a i R e fo rm  R o ln y c h o p ra c o w u je  
p ro je k t ro z p o rz ą d ze n ia w y k o n a w c z eg o d o te j 
u s ta w y . R o z p o rz ą d z e n ie w y k o n a w cz e d o u s ta ­
w y o u b o ju  ry tu a ln y m  z o s tan ie  o g ło sz o n e  p rz y ­
p u sz c z a ln ie w  d ru g ie j p o ło w ie c z e rw c a r .b . 

Wejście Z. S. R. R. do Ligi Narodów poderwało 
jej autorytet moralny,

Citta del Vatican®. „ O sse rv a to re R o m a n o “ , 
o m a w ia w ia ją c p rz e b ie g  o s ta tn ic h  w y d a rz e ń  w e ­
w n ę trz n y c h w H isz p a n ji, z w rac a u w a g ę n a  
o g ło sz e n ie n o w e g o p ro g ra m u  p a rtji k o m u n is ty ­
c z n e j, k tó ra w ita b ra c i re p u b lik i h iszp a ń sk ie j 
i m o n g o lsk ie j.

P ism o w a ty k a ń sk ie z a u w aż a , ż e o b se rw a ­
to rzy  k ry z y só w , ja k ie w c ią ż u ja w n ia ją s ię n a  
te re n ie L ig i N a ro d ó w , o d d a w n a w ią ż ą  te o b ja ­
w y z w e jśc ie m  Z S R R , d o L ig i.

F a k te m  je s t b o w ie m , ż e L ig a  N a ro d ó w , a b y  
m o g ła d z ia łać sk u te c zn ie , m u si p rz e d e w sz y s t-  
k ie m  w z m o c n ić je j a u to ry te t k tó ry z o s ta ł z a ­
c h w ia n y ,  d o p u sz c z e n iu d z ię k i k o m u n iz m u .

P o n a d to „ O sse rv a to re R o m a n o " s tw ie rd z a ,  
ż e n a p o lity k ę z a c jio .d n ią w y w ie ra c o ra z w ięk ­
sz y  w p ły w  k o m u n iz m , k tó ry d z ia ła n ie ta jn ie ,  
a le jaw n ie , in sp iru ją c o rg a n iza c je f ro n tu lu d o ­
w e g o n ie ty lk o  w  H isz p a n ji, a le i w e  F ra n c ji, c o  
z k o le i ró w n ież o d b ija s ię u je m n ie n a a u to ry te ­

c ie L ig i N a ro d ó w ,

Pomyślny przebieg pierwszego dnia wpisów 
szkolnych na G. Śląsku.

K A T O W IC E . W  p o n ie d z ia łe k  2 7 b m . ro z ­
p o c z ę ły s ię w p isy d o p ie rw sz e j k la sy p o lsk ic h  
sz k ó ł p o w se e ch n y c h  n a te re n ie G . Ś lą sk a .

P ie rw sz y  d z ie ń w p isó w  m in ą ł n a o g ó ł b a r ­
d z o p o m y ś ln ie . W p isy  o d b y w a ją s ię w sz ę d z ie  
n o rm a ln ie , a n a jle p ie j w  p ie rw sz y m  d n iu , w e d ­
łu g  n a d e s ła n y c h in fo rm a c y j, w y p a d ły w C h o ­
rz o w ie . N a 1 .7 4 0  d z ie c i, o b o w ią z a n y c h  d o  w p i­
su d o p ie rw sz e j k la sy sz k o ły p o w sz e c h n e j,  
w p isa ło  s ię d o sz k o ły p o lsk ie j 1 .6 0 0 . W p isy  
m ia ły  w  C h o rz o w ie c h a ra k te r u ro c z y s ty . R a n p  
o d b y ły  s ię w sz ę d z ie p o  k o śc io ła c h  n a b o ż e ń s tw a  
p o c z e m  m a tk i z d z ie ć m i u d a ły s ię d o sz k ó ł,  
g d z ie je p o w ita ła s ta rsz a m ło d z ie ż , n a u cz y c ie l­
s tw o  o ra z w ład z e m ie jsk ie i sz k o ln e .

d o p ra c y . W o ła n ie  to  n ie  je s t h a s łe m  k la so w e m ,  
n ie  je s t o n o w ła sn o śc ią  je d n e j ty lk o c z ę śc i sp o ­
łe cz e ń s tw a . Je s t o n o p o w sz e c h n e . W a żn e  ró w ­
n ie d la rz e sz c h ło p sk ic h , ja k in te lig en c k ich ,  
ro b o tn ic z y c h , ja k  w szy s tk ic h k tó ry m d o b ro  
p o w sz e ch n e le £ y n a se rc u . T e m u z a g a d n ien iu  
p o św ię c a ją sw ą p ra c ę i u w a g ę rz ą d y , n a u k a ,  
m ię d zy n a ro d o w e c z y n n ik i. D z iś n ik t n ie u z n a  
p o p ra w y  g o sp o d a rc z e j, je ś li n ie w y raz i s ię o n a  
p rz e d e w sz y stk ie m  w z w ię k sze n iu s tan u  
z a tru d n ien ia .

T y lk o te n k ra j, k tó ry w y k a z ać s ię m o ż e  
w z ro s te m z a tru d n ie n ia , m o ż e ro śc ić p re ten s je  
d o te g o , b y b y ć u z n a n y m  z a w stę p u ją c y  w  o k ­
re s o d ro c z e n ia  g o sp o d a rc z eg o .

P o z a te m  z a g ad n ien iem  is tn ie je je d n o  je sz ­
c z e , k tó re p o z o s ta je c ią g le w a ż n e , c iąg le ż y w e  
i c ią g le n ie ro z w ią z an e . Je s t to ro la św ia ta p ra ­
c y w  ż y c iu g o sp o d a rc z e m . N ie d o p o m y ś len ia  
je s t, b y  św ia t p ra c y p o z o s ta w a ł p o z a  p a ń s tw e m ,  
p o z a u d z ia łem  w  k sz ta łto w a n iu  je g o s iły  i w ie l­
k o śc i. Je s t o n a w sza k sk ła d o w ą c z ę śc ią te g o  
p ro c e su , je g o tw ó rcą . R o b o tn ik w ią ż e s ię z  
p ra c ą sw ą w ie ty lk o p ła c ą , w iąż e s ię  z  n ią  u c z u ­
c io w o , —  p rz e z n ią w k ra c z a w  o rb itę b u d o w a ­
n ia b o g a c tw a n a ro d o w eg o .

Ś w ię to  1 m a ja n ie je s t w łasn o śc ią  ty c h  c z y  
o w y c h o rg a n iz a c y j ro b o tn icz y c h . Je s t o n o  w łaś ­
c iw ie p e w n e g o ro d z a ju p o w sz e c h n e m  św ię tem  
p ra c y . A le d la te g o  n ie m o ż e s łu ż y ć d o d e m o n -  
s tra c y j n ie o d p o w ie d z ia ln y c h , tem  m n ie j d o d e -  
m o n s tra c y j p rz e c iw  P a ń s tw u .

P ra c a je s t z b y te m  P a ń s tw a z w ią z an a n a j­
śc iś le j, n a n ie j P a ń s tw o o p ie ra sw ó j b y t i ro ­
z w ó j. D la te g o p rz e d św ia te m p ra c y  w  d z ie ń

Ja k o d b ę d z ie s ię u ro c z y s to ść  

8 0 -te j ro c z n ic y  u ro d z in P a p ież a .
W  d n iu  3 1 m a ja b r . św ięc i P u p ież  P iu s X I  

8 0 -tą ro c z n ic ę sw y c h u ro d z in . W o b e c te g o , ż e  
z d a tą tą łą c zy  s ię w  ty m  ro k u  n ied z ie la  Z ie lo ­
n y c h Ś w ią t, w k o ła ch k o le g ju m k a rd y n a łó w  
w y raż o n o ż y c ze n ie , b y u rz ą d z ić z te j o k a z ji 
w ie lk ą u ro c z y s to ść w k o śc ie le św . P io tra , w  
o b e cn o śc i P a p ież a .

W e d le w sz e lk ieg o p ra w d o p o d o b ień s tw a  
O jc ie c św . n ie b ę d z ie sa m  o d p ra w ia ł M szy  św . 
le cz , s ie d z ą c n a tro n ie , u c z e s tn ic z y ć b ę d z ie w  
n a b o ż eń s tw ie , k tó re p rz e d g łó w n y m o łta rz em  
c e le b ro w ać b ę d z ie je d e n  z k a rd y n a łó w , w  o b e c ­
n o śc i św . k o le g ju m , d w o ru  p a p ie sk ie g o , k o rp u ­
su d y p lo m a ty c z n e g o , a k red y to w a n eg o p rz y  
S to lic y A p o s to lsk ie j, p rz e d s ta w ic ie li d u c h o w ie ń ­
s tw a i t . d .

Z  o k a z ji Z ie lo n y c h Ś w ią t sp o d z ie w a n y je s t  
w R z y m ie o g ro m n y n a p ły w p ie lg rzy m ó w  z  
c a ły c h  W ło c h .

Brawurowy popis lotnika włoskiego.
Załoga Addis Abeby zapomniała o strzelaniu.

P A R Y Ż . N a d A d d is A b e b ą u k a z a ł s ię  
w c z o ra j w  g o d z in a c h p rz e d p o łu d n io w y c h w ło s ­
k i sa m o lo t p o śc ig o o w y p ilo to w a n y  p rz e z je d n e ­
g o z n a jz n a k o m itsz y c h  lo tn ik ó w  c z ło n k a e sk a ­
d ry  „ L a D isp e ra ta " , k a p ita n a F a lc o n i.

K p t. F a lco n i n ie z w a ż a ją c n a o g ie ń  a b isy ń -  
sk ic h d z ia ł z e n ito w y ch  i k a rab in ó w m a szy n o ­
w y c h , p o c z ą ł d o k o n y w a ć n a jw sp n ia lsz y c h e w o ­
lu c ji i w  p e w n e j c h w ili p rz e le c ia ł n a d m ia s te m  
n a p le c a ch n a w y so k o śc i z a le d w ie 3 0  m e tró w .

T łu m  lu d z i o b se rw o w a ł te w sp a n ia łe w y ­
c z y n y śm ia łe g o lo tn ik a . N a w et o b s łu g a d z ia ł  
i k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h z a p rze s ta ła o g n ia .

L o tn ik w ło sk i z rz u c iw sz y w k o ń c u sz e reg  
u lo tek  w  k tó ry c h  z a p o w ia d a ż e ju ż w k ro tc e  
p rz y b ę d z ie d o  A d d is A b e b y a b y  w y ląd o w a ć n a  
s ta łe n a lo tn isk u  A k ak i, o d le c ia ł w k ie ry p k u  
D e ss ie .

3000 samochodów rzucił mars?, iadogtie 
na AddiSrĄheli^

A S M A R Ą . W  N ie d z ie lę ro z p o c z ę ła m a rsz  
p a p o łu d n ie o lb rz y m ia  z  3 0 0 0  sa m o c h o d ó w  c ię ża ­
ro w y c h z ło ż o n a k o lu m n a , k tó ra w o s ta tn ic h  
d n ia ch  fo rm o w a ła s ię w  D e ssie . K o lu m n a , p o ­
su w a s ię w  ś la d lo tn y ch  o d d z ia łó w  tu b y lc z y c h  
(k o rp u s a sk a risó w ), k tó re  w y ru sz y ły  p rz e d  k il­
k u  d n ia m i i s to su n k o w o sz y b k o  m a sz e ru ją .

O d d z ia ły sa m o c h o d o w e są w y p o sa ż o n e w  
n a jb a rd z ie j n o w o c z e sn e ś ro d k i te c h n ic z n e . N a  
w ie lu sa m o c h o d a c h c ięż a ro w y c h są w m o n to ­
w a n e m a łe c z o łg i.

P. Premjer o swych wrażeniach z Wągier
W A R S Z A W A . W  d ro d z e p o w ro tn e j z B u ­

d a p e sz tu p rz y ją ł p re m je r K o śc ia łk o w sk i d z ie n ­
n ik a rz y , to w arz y szą c y ch  m u w  p o d ró ży . P reę p r-  
je r K o śc ia łk o w sk i o św iad c z y ł m . in .:

„ B y li p a n o w ie sa m i św ia d k a m i i u c z e s tn i­
k a m i te g o p ię k n e g o i p o z o s ta w ia jąc e g o g łę b o ­
k ie w ra ż e n ie p rz y ję c ia , ja k ieg o d o z n a łem n a  
W ę g rze c h . S z c z e g ó ln ie w z ru sz o n y b y łe m  p rz e ­
ja w a m i sp o n ta n ic z n e j se rd e c z n o śc i, k tó rą o b ja ­
w io n o m i w sz ęd z ie w sp o só b n ie p rze w id z ia n y  
o fic ja ln y m  p ro g ra m em . Ś w ia d c zy to o u c z u ­
c ia c h , ja k ie w  n a jm n ie jsz e j n a w et w io sc e w ę ­
g ie rsk ie j b u d z iło im ię P o lsk i" .

je j św ię ta s tan ą ć  m u si z a g ad n ie n ie ,  ja k ie m i d ro ­
g a m i g o k ie ro w a ć , b y w y s iłe k te n w y c h o d z ił 
n a p o ż y te k  P a ń s tw a i św ia ta p ra c y , ja k  z e sp a -*  
le n ie to p o g łę b ić i ro z sz e rz y ć .

D z ie ń 1 m a ja n ie  m o ż e b y ć w  p o lsk ie j rz e ­
c z y w is to śc i re w ją  p rz e h cy to w u ją c y ch  s ię a n ie ­
re a ln y c h p o s tu la tó w , n ie m o ż e b y ć ś ro d k ie m  
d o  d e m o n s tro w a n ia  w e rb a ln y c h  ty lk o  p ro g ra m ó w .  
M u si s ię  te g o  d n ia  o b u d z ić  p o c z u c ie  h o n o ru  c z ło ­
w iek a p ra c y i p o c z u c ie p ra w a . W  k o n s ty tu ­
c y jn y m  d e k a lo g u z n a jd z ie d la s ie b ie w sk a za n ia  
ż y w e , z n a jd z ie ż y w e z ia rn o , p o c z ę tę w ła śn ie  
z e n tu z ja zm u  d o w y s iłk u tw ó rc z e g o .

T e m i p o s ta n o w ie n ia m i z a c y to w a n a z o s ta ła  
lin ja p rz e b u d o w y  s to su n k u c z ło w iek a d o P a ń ­
s tw a , a  z w ła sz cz a c z ło w ie k a p ra c y  d o P a ń stw a .

M a rsz a łe k  P iłsu d sk i w  o d c z y c ie sw y m  p . t . 
„ D e m o k ra c ja w w o jsk u " p o w ie d z ia ł: „ G d y  
ż y c ie b io rę i b a rw ę  z ie lo n ą ż y c ia , k o lo r n a d z ie i 
lu d z k ie j, ro z p a tru ję g d y ty o h rz e cz y sz u k a sn *  
k tó re m a ją s iłę sy m b o lu , —  n ie m o g ą c ro z w ią ­
z a ć p ro b le m atu , w a h a ją c s ię m ię d z y m iło śc ią  
d la s iły , a m iło śc ią d la sw o b o d y , p ró c z p ra w a  
i h o n o ru  n ic n ie z n a jd u ję .., A  p ro b le m w śró d  
n a s ż y je i sw e is tn ie n ie ta rc ia m i sp o łe c z n e m i 
p rz e ja w ia ..."

Ś w ia t p ra c y d ic e m a n ife s to w a ć w d n iu 1  
m a ja m o ż e sw ą s iłę , p o w in ie n je d n ak m a n ife ­
s to w a ć  d u c h a . N ie m o ż e  je d n a k  z a p o m ieć  o z a ­
sa d n ic z y c h w a ru n k a c h te j s iły i sw o b o d y ; h o ­
n o rz e i p ra w ie . H o n o r, k tó ry s ię z g o d n o śc i  
c z ło w ie c z e j i s łu ż b y  N a ro d o w i p o c z y n a  i p ra w o ,  
k tó re  z d u c h a n a sz eg o  ż y c ia i n a k a z ó w  p rz y ­
sz ło śc i w y ro s ło .
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Kronika.
Newemiasto, d n ia 2 9 k w ie tn ia 1 9 3 6 r .

Ś ro d a P io tra m ., H u g o n a o p .
C z w a rte k K a ta rz y n y p . Z o f j i  M .
P ią te k f  F il ip a Ja k ó b a a p .

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 4 .0 9 z a c h ó d o g o d z . 1 8 .5 6

Z miasta i powiatu.
Ograniczenie godzin urzędowych w dziale 

telefonicznym i telegraficznym
Upt. Nowemiasto n. Drwęcą i Labawa.

Z d n ie m 1 . m a ja b r . u s ta la s ię g o d a in y u rz ę d o w e 
w  s łu ż b ie te le fo n ic z n e j i te le g ra f ic zn e j u rz ę d u p o c z to w o - 
te lek o m u n ik a c y jn e g o N o w e m ia s to n . D rw ę c ą i L u b a w a 
o d g o d z . 7 —  2 1 w o b e c te g o z n o s i s ię u rz ę d o w a n ie o d 
g o d z . 2 1 —  2 4 - te j.

Narodowy bieg na przełaj.
W  d n iu 3 m a ja b r . K o m e n d a P o w ia to w a P .W . o rg a­

n iz u je N a ro d o w y b ie g n a p rz e ła j.
D y s ta n s d la m ło d z ie ż y d o la t 1 8 -c ie 2 k im .
D la s ta rsz y c h 4 k im .
S ta r t i  w e ta n a b o isk u sp o r to w em . S ta r t o g o d z in ie 

1 5 - te j. B a d a n ie le k a rsk ie z a w o d n ik ó w n a b o isk u o g o d z . 
1 4 .3 0 . U d z ia ł z a w o d n ik ó w d o w o ln y . Z g ło sz e n ia d o b ie g u  
p rz y jm u je K o m e n d a P o w ia to w a P .W . d o d n ia 2 m a ja b .r . 
g o d z in a 1 3 - ta .

B ie g te n w c h o d z i w  ra m y z a w o d ó w o m istrz o stw o 
p o w ia tu . Z w y c ię z c y o trz y m u ją ż e to n y i d y p lo m y .

Zamiast wieńca
n a g ró b śp . B ro n is ła w a M iło sz e w sk ie g o z ło ż y ł P a n S ta­
n is ła w R o s t w  n a sz e j re d a k c j i k w o tę 5 . z ł. n a b ie d n e 
s ie ro ty d o d y sp o z y c j i S io s try G m in n e j.

Podjęcie dalszych robót regulacyjnych na Drwęcy.
D o w ia d u je m y s ię , ż e w  n a jb l iż sz y m c z a s ie z o s ta n ą 

p o d ję te d a lsz e p ra c e re g u la c y jn e p rz y D rw ę c y n a o d c in­
k u lu d a -B ia ła g ó ra . P rz y p ra c y te j z n a jd z ie z a tru d n ie n ie 
ta k ż e k i lk u d z ies ięc iu lu d z i. P o n ie w a ż In ż . S u sz y c k i o b ją ł 
in n e s ta n o w isk o w  W a rsz a w ie , p rz e to k ie ro w n io tw o ro ­
b ó t re g u la c y jn y c h n a D rw ę c y o b ją ł n o w y k ie ro w n ik p . 
M a jc b rz a h o w sk i, k tó ry ju ż p rz y je ch a ł i  z a m ie sz k a ł w  B ra t- 
ja n ie . N a raz ie z p o w o d u je sz c z e z a w y so k ie g o s ta n u w o d y 
n a D rw ę c y m o n tu je s ię b a g ry i u sk u te c z n ia in n e c z y n­
n o śc i w stę p n e .

Powiatowe zawody modeli latających 

w Nowemmieście.
D n ia 1 0 m a ją b r . o g o d z . 1 5 n a b o isk u sp o r to w e m 

w  N o w e m m ie śc ie o d b ę d ą s ię p o w ia to w e z a w o d y m o d e li 
la ta ją c y c h .

T e rm in p o p rz e d n i u s ta lo n y n a d z ie ń 3 m a ja z o s ta - 
je z m ie n io n y .

W stę p n a b o isk o b e z p ła tn y .
Z a rz ą d O b w o d u P o w ia to w e g o L . O . P . P .

Z posiedzenia Komitetu Organizacyjnego Sekcji 
Szybowcowej w Nowemmieście.

W  d n iu 2 4 k w fe tn ia 1 9 3 6 r . o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie 
K o m ite tu O rg a n iz a c y jn e g o , n a k tó re m o m ó w io n e z o s ta ły 
sp raw y z w ią z a n e z z a ło ż e n ie m n a tu te jszy m te re n ie S e k c ji 
S z y b o w c o w e j, k tó ra w  n a jb l iż sz y c h d n ia c h p o w o ła n a z o­
s ta n ie d o ż y c ia .

W a ru n k i p rz y ję c ia i m ie jsc e sk ła d a n ia p o d ań , z a­
p o d a n e z o s ta n ą d o d a tk o w o .

Trzeci Maj w Lubawie.
T ra d y c y jn y m z w y c z a je m u rz ą d z a m ie jsc o w e T o w . 

(Jz y te ln i L u d o w y c h z b ió rk ę d o b ro w o ln y c h d a tk ó w n a 
rz e c z T . 0 . L . w  d n iu Ś w ię ta N a ro d o w e g o 3 m a ja . P o n a d­
to o d b y w a ć s ię b ę d z ie sp rz e d a ż n a le p e k d o d e k o ro w a n ia 
o k ie n . N a lep k i n a b y w ać m o ż n a ta k ż e u sk a rb n ic zk i p . m . 
B a le w sk ie j o ra z z m ie jsc o w y c h sk ła d ó w p a p ie ru . W z ro­
z u m ie n iu p o ż y te c z n y c h z a d a ń T o w . C z y t. L u d . u p ra sz a 
s ię , a b y k a ż d y w m ia rę m o ż n o śc i sw ó j g ro sz n a c e l 
te n z ło ż y ł.

N a z a k o ń sz en ie d n ia z b ió rk i u rz ą d e a K o m ite t w  
d n iu 3 m a ja o g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu p . D a k o w sk ie g o d a n­
c in g . W stę p o d o so b y 4 9 g r . Z a te m , k to n ie s tro n i o d 
T . C . L u , n ie c h a j p rz y b ę d z ie n a z a b a w ę , c z e m p rz y s łu ż y 
s ię d o z a s i le n ia K a sy .

K o m ite t ty g o d n ia T . 0 . L . w  L u b a w ie .

Z sali sądowej.
Lubawa. D n ia 2 3 b . m . o d b y ły s ię w  tu t. S ą d z ie 

G ro d z k im ro z p ra w y k a rn e , n a k tó ry c h z a są d z en i z o s ta li :
S ta śk ie w ic z P e la g ja z L u b a w y , z a p rz y w ła sz c z e n ie 

5 m e n d li ja j w  d w ó c h w y p a d k a c h sk a z an a n a łą c zn ą k a­
rę 5 -m o y w ię z ie n ia z z a w iesz e n ie m n a 4 la ta .

G rz e g o rc z y k Jó z e f z T u sze w a , z a n ie le g a ln y w y ­
sz y n k a lk o h o lu sk a za n y n a 2 0 0 z ł. g rz y w n y i 2 0 z ł k o sz­
tó w  są d o w y c h .

K w ia tk o w sk i Ja n z L u b a w y , z a k ra d z ie ż o b c ą ż k ó w 
w a rto śc i 3 z ł, d o k o n a n ą p o d c z a s u p ra w ia n ia ż e b rac tw a , 
sk a z a n y n a 3 -m e e a re sz tu z z a w ie sz e n ie m n a 2 la ta .

K a rk u t M ic h a ł z G ro n d ó w p o w . d z ia łd o w sk ie g o , z a 
g ro ź b ę k a ra ln ą , sk a za n y n a 1 ty d z ie ń a re sz tu z z a w ie sz e­
n ie m n a 2 la ta .

K u c iń sk i S ta n is ła w z M o rtą g , z a k ra d z ie ż le śn ą , 
sk a za n y n a 1 5 z ł g rz y w n y .

F a f iń sk i F ra n c isz ek z M o rtąg , z a p a se rs tw o sk ra­
d z io n e g o d rz e w a z la su p ry w a tn e g o , sk a za n y n a 7 .5 0 z ł. 
g rz y w n y .

Z zakończenia kursów wieczorowych.
Lubawa. W  o k re s ie o d 1 4 l is to p a d a u b . ro k u d o 

2 3 k w ie tn ia b .r . o d b y ły s ię w  L u b a w ie k u rsy w ie c z o ro w e 
d la m ło d z ie ż y p o z a szk o ln e j, k tó re m i p o k ie ro w a ł p . n a u c z . 
G ło m sk i.

K u rsy o d b y w a ły s ię c z te ry ra z y ty g o d n io w o i b y ły  
k u rsa m i s to p n ia I I I ,  a p ro g ra m ic h w  ja k n a jsz e rsze j m ie­
rz e d o s to so w a n o d o z a in te re so w a ń i p o trz e b k u re is tó w , 
k tó rz y , k o ń c z ąc u b ie g łe g o ro k u k u rs I I  s to p n ia , w  p ra c y 
n a d so b ą , n a d w ta sn e m d o k sz ta łc a n ie m i d o sk o n a len ie m 
s ię n ie u s ta l i, le c z z a p isa l i s ię ró w n ież n a k u rs s to p n ia 
I I I  i u k o ń c z y l i g o z w y n ik ie m p o m y ś ln y m .

W y k ła d y n a k u rs ie p ro w a d z i l i: p .p . K u ro sz o w a (z a ję c ia 
p ra k ty c z n e ) , K u b ia k ó w n a ( ję z y k p o lsk i) , D e jn o w sk a (h is - 
to r ja ) , o ra z p .p . B . G rz y m o w ic z ( ję zy k p o lsk i) , A . G a liń sk i 
(n a u k a o o b y w a te ls tw ie ) , S t. W y so c k i (n a u k ą o z a w o d z ie ), 
M . F ia łk o w sk i ( te a try lu d o w e ), H . G ra b o w sk i (śp iew ), B . 
S Ł a n d a ra (g e o g ra f ja g o sp o d a rcz a ) .

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 9 b .m . w ie c z o re m k u rs iśc i u rz ą­
d z i l i d la p u b lic z n o śc i w a u li sz k . p o w sz . a m a to rsk ie 
p rz e d s ta w ien ie sc e n ic z n e p .t. „ N a jn o w sz e sw a ty " , p o c z e m 
o s ta tn i, w  a tm o s fe rz e h a rm o n ijn e g o n a s tro ju i sz c z e re j 
p rz y ja ź n i z a b a w il i s ię w sp ó ln ie p rz y d ź w ię k a c h d o b o ro w e j 
o rk ies try . N a d m ie n ić te ż w a rto ż e w o k re s ie g w ia z d k o­
w y m  k u rs u rz ą d z ił o p ła te k w ig il i jn y ,  p o łą cz o n y z p rz e d­
s ta w ie n ie m ja se łk o w e m i k a w k ą d la u c z e s tn ik ó w .

P o ra ź o s ta tn i s łu c h a c z e i s łu c h a c z k i o ra z p ra c o 
w n ic y o św ia to w i z e b ra l i s ię d n ia 2 3 . IV . 1 9 3 6 r . Z a g a ja ją c
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obchodu „Święta Narodowego" 3 Maja 1936 r." 
w Nowemmieście n. Drwęcą.

G o d z . 6 .3 0 P o b u d k a o rk ie s try Z w . S trz e lec k ie g o .
, , 9 ,0 0 N a b o ż e ń s tw o d la sz k ó ł
„  1 0 .0 0 Z b ió rk a T o w a rz y stw i O rg a n iz a c y j n a d z ie d z iń -i 

c u g im n a z ja ln y m
„  1 0 .1 5 W y m a rsz d o k o śc io ła
„  1 0 .3 0 U ro c z y s te n a b o ż e ń stw o w  k o śc ie le p a ra f ja ln y m  

P o n a b o ż e ń s tw ie d e f ila d a P . W . i O rg a n iz a c y j 
p rz e d S ta ro stw e m .

„  1 5 .0 0 Z a w o d y sp o r to w e n a n o w y m p la c u sp o r to w y m , 
p o łą cz o n e z k o n c e r te m Z w ią z k u S trz e le c k ie g o . 
W stę p b e z p ła tn y .

„  2 0 .0 0 Uroczysta Akadem ja.
u rz ą d z o n a s ta ra n iem Towarżystwa Czytelni
Ludowych z n a s tęp u ją c y m p ro g ra m e m :

1 ) S ło w o w stę p n e .
2) P rz e m ó w ie n ie p . D y re k to ra G o łą b a .
3 ) D e k la m ac je :

a ) „ P rz y s ię g a ł b la d y K ró l “  —  A .  G a łu sz k a .
b ) „ K o n c e r t Ja n k ie la " — A . M ick ie w ic z a 

m e lo d e k la m a c ja .
4 ) Humoreska sconiczna

w  trz e c h a k ta c h z e śp ie w a m i Ja n in y K o ­
c h a n o w sk ie j :

„Los Nr. 13“.
W y stę p u je 1 2 o só b .

W  p rz e rw a c h p rz y g ry w a o rk ie s tra d o b o ro w a .
C e n y m ie jsc : I . —  1 z ł., I I  —  7 5 g r . w stę p n a sa lę 5 0 g r .

U c z n io w ie p ła c ą 2 0 g r .
P o d c z a s c a łe g o d n ia o b c h o d u o d b y w a s ię p o m ie śc ie 

z b ió rk a d o p u sze k n a rz e c z T . C . L . p rz e z u p o w a ż n io n e 
k w e s ta rk i. S z a n o w n ą P u b lic z n o ść u p ra sza s ię o sk ła d a­
n ie o f ia r n a te n z b o ż n y c e l.

Kemitet obchodowy.
P io tro w sk i, p re ze s T . C . L .

W a c h o w ia k , b u rm is trz . D u lę b a k a p ita n .

z e b ra n ie k ie ro w n ik k u rsó w p . G ło m sk i w y g ło s ił d łu ż sz e 
p rz e m ó w ie n ie n a te m a t sp ra w o rg a n iz a c y jn y c h i re a l iza c j i  
p ra c y n a k u rs ie , d z ię k u ją c z a raz e m g ro n u w y k ła d o w c ó w 
z a ic h b e z in te re so w n ą p ra c ę i tru d y , p o n ie s io n e w  c z a s ie 
trw a n ia k u rsó w . N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s p . P iła t, k ie ro w n ik 
re jo n o w y O św ia ty P o z a sz k o ln e j, p o d k re ś la ją c z n a c z e n ie 
w y c h o w a w c z e k u rsó w , w sz cz e g ó ln o śc i w y ro b ie n ie sp o - 
łe c z n o -o b y w a te lsk ie s łu c h a c z y .

P o ż e g n a ln e to z e b ra n ie z a k o ń cz o n o w sp ó ln e m o d­
śp ie w a n ie m „ B o ż e c o ś P o lsk ę " .

Pokwitowanie.
Lubawa. N a rz e cz k u rsu 1 s to p n ia P .W . w  S a m­

p ła w ie . u rz ą d z . p rz e z Z w ią ze k S trze le c k i O d d z ia ł L u b aw a , 
z ło ż y li w  g o tó w c e i w  n a tu ra lja c h .

T A R G O W IS K O : B a rtk o w sk i B . 1 ,0 0 z ł, M a lin o w sk i 
M ic h a ł 5 0 g r , W ilb ra n d t F ra n c isz e k 5 0 g r , W y ż lic 5 0 g r , 
P o n o m e ro w sk i P . 1 ,0 0 z ł, G a liń sk i B e rn a rd 5 0 g r , S te rn ic - 
k i B ro n is ła w 5 0 g r , W ila m o w sk i 5 0 k g , z ie m n ia k ó w , E w e r- 
to w sk i L . 5 0 g r , S e n d z n ic k i W ła d y s ła w 5 0 g r , E w e rto w sk i 
W ła d y s ła w 5 0 g r , T ru sz c z y ń sk i Z y g m u n d 5 0 g r , M a c io łe k 
W ła d y s ła w 5 0 g r .

M O R T Ę G I: Ja n k o w sk i 5 0 g r , D e m b iń sk i 1 ,0 0 z ł 
W ilc ze w sk a M a r ja 5 0 g r , G ru ż le w sk i Ja n 1 k g m a sła , K u ­
re k F ra n c isz e k 1 ,0 0 z ł.

B Y S Z W A Ł D : C z e re p iń sk i B ro n is ła w 5 0 g r , R a f iń sk i 
A n to n i 3 0 g r , S z c zy p iń sk i Jó z e f 2 0 g r .

Z A JĄ C Ż K O W O : K lo k a 5 0 g r .
W A Ł D Y K 1 : M u sz y ń sk i Jó z e f 1 ,0 0 z ł, E m p e l A n to n i 

1 ,0 0 z ł, G u z o w sk i Jó z e f 1 ,0 0 z ł, D e m b o w sk i A n to n i 5 0 g r , 
F la sz y ń sk i B o n ifa c y 5 0 g r , H e rk o w sk i B e rn a rd 1 ,0 0 z ł, 
M a rch le w sk i A n to n i 1 ,0 0 z ł, Z a b ło tn y Ja n 5 0 g r , C h o rz e - 
le w sk i L e o n 1 ,0 0 K ra je w sk i R o m an 5 0 g r , Ju trz en k a 
B e rn a rd 1 ,0 0 z ł.

K A Z A N 1 C E ; S z ra m k e 5 0 g r , L e w a n d o w sk a 5 0 g r , 
S z a rm a c h 5 0 g r , Z u ra lsk i 5 0 g r , W iśn ie w sk i 5 0 g r , n ie­
c z y te ln y 5 0 g r .

G IE R Ł O Z P O L S K A : Ja rz y n a P a w e ł 5 0 g r , S k o li­
m o w sk i F ra n c isz e k 5 0 g r , M a je w icz S ta n is ła w 2 0 g r , K o ­
ło d z ie jc z y k 2 0 g r , B o g u sz ew sk i 5 0 k g . z ie m n ia k ó w .

K O Ł O D Z 1 E JK I : P lit 5 0 k g . m ą k i ż y tn ie j.
W  im ien iu Z a rzą d u Z w ią z k u S tise le c k ie g o sk ła d a m 

w szy s tk im O fia ro d a w c o m o b y w a te lsk ie p o d z ię k o w an ie .
(— ) D r. D z ia d e k , p re z e s .

„ D z ie ń la su1 1
Szkół: Sampława — Mortęgi — Targowisko — 

Zajączkowo.
N ieb y łe im p re zę z o rg a n izo w a ły sz k o ły p o­

w sz e c h n e z S a m p ła w y , M o rtą g , T a rg o w isk a 
i Z a jąc z k o w a z o k a z ji „ D n ia la su“ w so b o tę , 
2 5 k w ie tn ia b r . z e sz ły s ię d z iec i ty c h sz k ó ł w  
la sk u ra k o w sk im , n a d s taw a m i ry b n e m i, b y  
d z ień te n u ro c z y śc ie o b c h o d z ić . D z ie c i b y ło  
o k o ło 4 5 0 , w ię c k rz y k ó w i sw aró w p e łe n la s . 
A le c ó ż to z a św ię to la su , g d y b y n ie b y ło  k rz y ­
k ó w  ? L e c z b y ło i c o ś in n e g o . P o p o w itan iu 
w sz y stk ic h o b e c n y c h , w c ią g n ię c iu sz ta n d aru 
n a m a sz t i o d śp ie w a n iu H y m n u P o lsk i n a s tą p i ły 
p ro d u k c je d z ie c i. B y ły  w ie rsz e o te m , ja k to  
„ N ie  b y ło n a s i b y ł la s i n ie b ę d z ie n a s i b ę­
d z ie la s“  —  i —  „ Id z ie d z ie w c z ę z ja g o d a m i 
z b o ró w k a m i1 ' —  i —  „ W  p o n ied z ia łe k , w to re k 
sz y ła b a b a w o rek“  i in n e . B y ły  u d a tn e in sce­
n iz a c je z ż y c ia w  le s ie , d a n e p rz e z sz k o łę T a r­
g o w isk o , c o ś z „ P a n a T a d e u sz a" p o k a z a ła 
S a m p ła w a . Z a c h w ilę d z ie c i śp ie w a ły „ w  c ie­
n is ty m le s ie " —  „ O j, i w  p o lu je z io ro " —  a p o 
c h w ili śp iew u —  c h w ila m u z y k i. N a ty m  m e sz­
k u z ie lo n y m p o s iad a ły d z ie c ia k i z S a m p ła w y z 
m a n d o lin am i. M ia ły  te ż n u ty , b o z p a m ię c i 
g ra ć n ie w y p a d a! N o i ra z e m z e s tru n w ie la 
ro z leg ł s ię g ło s —  „ L e śn e n a s tro je — k u k u k , 
k u k u k .... i je szc z e c o ś , a le ju ż n ie p a m ię tam , 
b o n ie z n a m ty c h w sz y s tk ic h f ry k a só w , „ N ie  
o b e sz ło s ię te ż b e z p rz e m ó w ie n ia . „ P a n z 
M o rtą g " m ó w ił o te m , ja k c h o ro w a ła ż a b a i  so­
sn a i W a w rzo n i je sz c z e - d łu g o o le s ie i ©  
„ M ło d y m  le s ie " . T a k z e sz ło d o p o łu d n ia . W ie­
d z ie l i w sz y sc y , ż e w S a m p ław ie , n a w o d z ie 
z e s tru g i g o tu je s ię g ro c h ó w k a z k ie łb a są ( ta k ! 
n ie z k a p u s tą ! ) d la w szy s tk ic h o b e c n y c h . P o 
p e w n e m o c z e k iw an iu z a je c h a ła „ k u c h n ia p o ło­
w a " —  „ B a cz n o ść! — ta le rz e d o g a rśc i, d o 
d z b a n ó w z g ro c h em m a rsz !" G ro ch b y ł tro c h ę 

tw a rd y , a le k ie łb a sa d o b ra . N o , to ć n a jle p sze­
m u k u c h a rz o w i c z ase m c h le b s ię n ie u p ie c ze . 
N o , je d li , i n a jed l i s ię —  a n a w e t tro c h ę z o s ta ło . 
M o ż n a b y ło p rz y c h o d z ić p o re p e tę " . C o ta m 
je sz c z e b y ło ? A h a ! F o to g ra fo w a li s ię , o g lą d a li 
s ta w y k a rp io w e , b ie g a l i i sk a k a l i . I n a d sz e d ł 
c z a s o d e jśc ia . P o śc iąg n ię c iu sz tan d a ru z 
m a sz tu i o d śp ie w a n iu h y m n u ,, B o ż e c o ś P o lsk ę " , 

u ro c z y s to ść z a k o ń c zo n o .
C a ło ść b y ła z o rg an izo w a n a sp ra w n ie i n a­

le ż y c ie . P rz e z c a ły c z a s trw a n ia im p re z y b y ł  
o b e c n y m P a n In sp e k to r S z k s ln y M g r K o n k o l- 
A  i ja ta m b y łe m , —  M ió d i . . . a c h n ie —  i g ro , 

c h ó w k ę ja d łe m —  a c o m w id z ia ł i s ły sza ł 
w  „ G ło s ie " , u m ie śc i łe m . — _ _ _ _ A b c .

W y w ia d z P rz e w o d n ic zą c y m
Wydziału Powiatowego

o Ż w iro w n i P o w ia to w e j.
• Ż w iro w n ia P o w ia to w a s ta je s ię n a jp o w a ż n ie jsz e m 

p rz e d s ię b io rs tw e m p rz e m y s ło w e m w p o w iec ie , d la te g o 
p rz e d s ta w ic ie l n a sze g o p ism a z w ró c i ł s ię d o P a n a S ta ro s­
ty  P o w ia to w e g o D ra T o m c z y ń sk ie g o , k tó ry c h ę tn ie u d z ie­
l i ł n a m sz e re g u c ie k a w y c h in fo rm a c y j ty c z ą c y c h s ię 
ro z w o ju te g o p rz e d s ię b io rs tw a n a n a jb l iż sz ą p rz y sz ło ść .

1) Jakie są rozmiary przedsiębiorstwa i ile 
wynosi roczny obrót?

W e d łu g p re l im in a rz a b u d ż e to w e g o w ro k u 1 9 3 6 
o b ró t Ż w iro w n i p rz e w id u je s ię n a k w o tę 2 4 8 .0 0 0 ,—  z ł. 
D o ty c h c z a so w y s ta n rz e c z y u z a sa d n ia n a d z ie ję , ż e su m a 
ta w  c a ło śc i z o s ta n ie z re a l iz o w a n a . B lisk o ć w ie rć m il jo n a 
z ło ty c h , k tó re w p ły n ą d o p o w ia tu m a ją d u ż e e n a c z e n ie 
g o sp o d a rc z e d la N o w e g o m ia sta i o k o lic y .

2) Czy Żwirownia posiada w danej chwili 
poważniejsze zamówienia ?

Ż w iro w n ia p ro d u k u je t łu c z e ń , b ru k o w ie c , p ó łb ru - 
c z e k , ż w ir s ia n y o ra z ż w ir n a tu ra ln y . —  N a jp o w a żn ie jsz y m 
i p ra w ie je d n y m o d b io rc ą n a sz e j p ro d u k c j i je s t D y re k c ja 
K o le jo w a w  T o ru n iu . D z ię k i u s i ln y m z a b ie g o m u d a ło s ię 
Ż w iro w n i u z y sk a ć p o w a żn ie jsz e z a m ó w ie n ia . W  d a n e j 
c h w il i m a m y ju ż z a w arte i p o d p isa n e u m o w y z D y re k c ją 
K o le jo w ą n a 1 8 .0 0 0 to n t łu c z e n ia o ra z 4 7 .0 0 0 m 3 ż w iru n a­
tu ra ln e g o . W a rto ść z a m ó w ie n ia w y n o s i ra z e m 1 6 2 .6 5 0 ,—  z ł. 
S to sz e ść d z ie s ią t ty s ię c y z ło ty c h to ła d n a su m k a a le to ­
w a r z a m ó w io n y to  te ż n ie b a g a te la , b o 1 8 .0 0 0 to n t łu c z n ia , 
to b y łb y p o c iąg o d łu g o śc i o s ie m i  p ó ł k m ., z a ś 4 7 .0 0 0 m ’  
ż w iru b y łb y p o c ią g o d łu g o śb i o k o ło 3 0 k i lo m e tró w .

Je st m o ż liw o ść , ż e d o s ta w y te p o d je s ie ń z o s ta n ą 
je sz c z e z w ię k sz o n e .

3) Jak przedstawia się sprawa z pólbruczkiem 
i brukawcem?

B ru k o w iec i p ó łb ru c z e k k u p u ją p ra w ie w y łą cz n ie 
sa m o rz ą d y n a b u d o w ę u lic  i d ró g . P a rtje te g o to w a ru 
w y sy ła l iśm y d o G ru d z ą d z a , In o w ro c ła w ia , S ta ro g a rd u i  d o 
W a rsz a w y . W  je s ie n i u b ie g łe g o ro k u p o p y t n a p ó łb ru cz e k 
b y ł b a rd a o w ie lk i, ta k , ż e c a ły z a p a s z o sta ł sp rz e d a n y . 
W  n a d z ie i, ż e te n p o p y t s ię u trz y m a p rz y g o to w a liśm y 
w ię k sz ą i lo ść p ó łb ru c z k u n a z a p a s n a ro k b ie ż ą c y , je d n a k 
n a ra z ie p o p y tu n ie m a , ta k , ż e w y ró b p ó łb ru c z k u m u s i 
u le c p rz e rw ie . Je st n a d z ie ja , ż e p o p y t z w ię k sz y s ię 
w  c ią g u la ta .

4) Czy jest zgodna z prawdą notatka 
zamieszczona w „Drwęcy", że Polska będzie 

sprowadzać kostkę ze Szwecji?
Ż a d n y c h u rz ę d o w y c h d a n y c h w  ty m  k ie ru n k u n ie 

p o s ia d a m , je d n a k u w a ża m z a p ra w d o p o d o b n e , ż e S z w e c ja , 
d o k tó re j P o lsk a w y w o z i p e w n ą i lo ść w ę g la , z e c h c e p rz y 
te j o k a z j i w e p c h n ą ć n a m tro c h ę sw o je j k o s tk i —  w  d o d a t­
k u ta k a k o s tk a m o ż e s ta n o w ić k o n ie c z n e o b c ią ż e n ie d la 
o k rę tó w , k tó re p o w y ła d o w a n iu w ę g la z e w z g ięd ó w b e z­
p ie c ze ń s tw a n a m o rz u n ie m o g ą w ra c a ć d o S z w ec ji p ró ż­
n e . W y o b ra ż a m so b ie , je d n a k , ż e te i lo śc i k o s tk i sz w e d z­
k ie j n ie b ę d ą ta k w ie lk ie , a b y m ia ły z a b ić n a sz p rz e m y s ł 
k a m ie n ia rsk i.

5) Ile ładzi zatrudnia ebecnie Żwirownia ?
I lo ść z a tru d n io n y c h lu d z i w  Ż w iro w n i je s tb . ró ż n a , 

z a le ż n ie o d o k re su ro k u i te rm in ó w d o s ta w y . W  d a n e j 
c h w il i Ż w iro w n ia p ra c u je p e łn ą p a rą i  z a tru d n ien ia o k o ło 
3 8 0 Ju d z i. T e n w y so k i s ta n z a tru d n ien ia u trz y m a s ię d o 
k o ń c a l ip c a . P o ty m  o k re s ie n a s tą p i b . z n a c zn e o g ra n ic z e­
n ie p ra c y ró w n a ją c e s ię p ra w ie p rz e rw ie w  p ra c y .

Jes io n ią e o s ta n ą p o d ję te p ra c e p rz y g o to w a w c z e d o 
n o w e j k a m p a n ji .

6) Jak przedstawiają się zarobki w Żwirowni, 
bo słyszy się często skargi robotników 

na niskie zarobki?
Z p o w o d u w ie lk ie j p o d a ż y rą k d o p ra c y z a ro b k i 

ro b o tn ik ó w d z iś w o g ó le w sz ę d z ie są n isk ię . P rz y t łu c z n iu 
i ż w irz e z a ro b e k d z ie n n y ro b o tn ik a w y n o s i z a 8 g o d z in 
a k o rd o w e j p ra c y o k o ło 2 —  2 ,5 0 z ł. d z ien n ie , m n ie j l ic z n i 
p ó łb ru c z k a rz e ja k o fa c h o w c y z a ra b ia ją 2 ,5 0 —  3 ,5 0 z ł. 
d z ie n n ie . O c z y w iśc i® n ie są to z a ro b k i d u ż e , z w ła sz c z a , ż e 
p ra c a p rz y t łu c z e n iu k a m ie n i je s t b . c ię ż k a , a le trz eb a 
s tw ie rd z ić , ż e z a ro b k i te są je d n a k w y ż sz e o d z a ro b k ó w 
p ła c o n y c h n p . w  ro ln ic tw ie i p rz y d o ra ź n y c h p ra c a c h 
w y k o n y w a n y c h u p ry w a tn y c h w ła śc ic ie l i i td . Ż w iro w n ia 
n ie je s t p rz e d s ię b io rs tw e m o b lic z o n e m sp e c ja ln ie n a z y sk 
—  je s t o n a p ro w a d z o n a p rz e z W y d z ia ł P o w ia to w y w  ty m  
c e lu , a b y l ic z n y m b e z ro b o tn y m d a ć p ra c ę i ja k i ta k i z a­
ro b e k . Je st rz e c z ą z ro z u m ia łą , ż e Ż w iro w n ia ja k o p rz e d­
s ię b io rs tw o m ło d e i n ie p o s ia d a ją c e je szc z e w ła sn e g o k a­
p ita łu o b ro to w e g o m u s i sw o je k o sz ta p ro d u k c j i k a lk u lo­
w a ć b . o s tro ż n ie , a b y n ie n a ra z ić p rz e d s ię b io rs tw a n a 
u p a d e k , a W y d z ia łu P o w ia to w e g o n a s tra ty .

D y re k c ja K o le jo w a z p ó śró d l ic z n y ch f i rm  p rz y z n a- 
je d o s ta w y ty m  f i rm o m , k tó re m o g ą d o s ta rc z y ć to w a r 
n a jta n ie j —  g d y b y Ż w iro w n ia p ła c i ła w y ż sze c e n y z a 
ro b o c iz n ę , n ie w y trz y m a ła b y c e n k o n k u re n c y jn y c h , d o s­
ta w y w z ię lib y in n i, a p rz e d s ię b io rs tw o z b ra k u z a m ó w ie ń 
m u s ia ło b y s tan ą ć . U w a ża m , ż e d la b e z ro b o tn e g o le p ie j 
m ieć c h o c ia ż b y m n ie jsz y z a ro b e k , a n iż e l i n ie m ieć g o 
w c a le .

W  ty c h w a ru n k a ch p o d w y ż k a c e n su ro w c a c z y 
ro b o c iz n y je s t n a ra z ie w y k lu cz o n ą .

7) Czy wypłata jest uskutsezniaaa regularnie ?
Ż w iro w n ia z a le g a c z ę śc io w o ro ln ik o m z a k a m ie ń 

i z w ó z k ę ,sa le s ta ra n ie m m o jem je s t, a b y w y p ła ta ro b o­
c iz n y n a s tę p o w a ła re g u la rn ie c o 2 ty g o d n ie c o m i s ię te ż 
d o tą d w  z u p e łn o śc i u d a w a ło . N a le ż n o śc i ro ln ik ó w  z o s tan ą 
c a łk o w ic ie u re g u lo w a n e p o o trz y m an iu p ie n ię d z y z D y ­
re k c j i K o le jo w e j w z g lę d n ie p o u z y sk a n iu p o ż y c z k i.

8) Skąd rekrutują się robotnicy zatrudnieni 
w Zwinowni ?

N a jw ię ce j ro b o tn ik ó w Ż w iro w n i z a m ie sz k u je w  N o ­
w e m m ie śc ie , a le d u ż o te ż je s t z B ra tja n a , P a c o łto w a , K u ­
rz ę tn ik a , N ie lb a rk a i L ip ó w c a , k tó re to w s ie w y k sz ta łc i ły 
ju ż ty p ro b o tn ik a n a s ta w io n e g o n a p ra c e k a m ie n ia rsk ie 
i k tó ry w  ra z ie z w in ię c ia Ż w iro w n i z n a laz łb y s ię b e n 
ś ro d k ó w d o ż y c ia .
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Napad na plebanię pod Tarnowem.
Tarnów. N iezwykle zuchwałego napadu 

rabunkow ego dokonano w  nocy na środę na ple­
banię w Jodłów ce Tuchow skiej pod Tarnow em .

O koło północy, gdy proboszcz ks. A dam 
W nęk, po m odlitw ach w ieczornych, przed uda­
niem się na spoczynek otw orzył okno, w targnął 
przez okno do m ieszkania nieznany osobnik, z 
rew olw erem w ręku, który z okrzykiem : „Strze­
lam , ręce do góry!“ . —  rzucił się na księdza. 
K s. W nęk cofnął się do przyległego pokoju i 
zam knął drzw i za sobą, bandyta jednak adołał 
w yw ażyć drzw i. M im o, że ksiądz, w obronie 
w łasnej,’ kilkakrotnie uderzył napastnika laską 
po głow ie i plecach, ten przyłożył m u rew ol­
w er do głowy, zaźądając w ydania pieniędzy.

Steroryzow any ksiąd udał się z napastni­
kiem do kancelarji, gdzie z bhirka w yjął 15 zł. 
w bilonie. W  tym m om encie w szedł do kance­
larji stróż kościelny W ładysław Rzepka, na 
którego w idok bandyta w ystrzelił dw ukrotniefcz 
rew olweru, na szczęście nie raniąc nikogo. N a­
stępnie zabrał około 3 zł. i zbiegł w ciem noś­
ciach nocnych. Policja w szczęła pościg.

Letniska robotnicze nad morzem.
Wejherowo. Z in icjatyw y L igi Popiera­

nia Turystyki, Starostwo M orskie opracow uje 
w tej chw ili plan rozlokow ania w czasie lata 
paru tysięcy robotników, którzyby spędzali 
sw oje urlopy w okolicach nadm orskich. Robot­
nicy ulokow ani byliby w specjaln ie zbudow a­
nym budynku, bądź też częściow o rozkw atero­
w ani w osiedlach w ybrzeża, niebędących letn i­
skam i nadm orskiem i.

O becnie prow adzone są pośpiesznie studja 
nad w yborem najodpow iedniejszego terenu pod 
budow ę olbrzym iego schroniska, m ogącego 
pom ieścić 8000 osób. Zrealizow anie tego planu 
byłoby olbrzym im krokiem naprzód w racjona­
lizacji w ykorzystyw ania urlopów przez rzesze 
pracowników fizycznych. W  pierwszej m ierze 
w grę w chodziliby robotnicy z G órnego Śląska. 
Katastrofalny spadek cen na owoce południowe

G D Y N IA . W  zw iązku z ociepleniem się 
na w ybrzeżu nastąpiła katastrofalna zniżka cen 
na ow oce południow e, zw łaszcza na pom arańcze. 
N a ostatnich aukcjach ow ocow ych pom arańcze 
hiszpańskie osiągnęły cęnę 70 gr. za kilogram . 
Zniżka cen na nie da się w ytłom aczyć rów nież 
tem , że w m agazynach portow ych znajdują się 
jeszcze znaczne ilości tego tow aru, bo około 
500.000 skrzyń, które z braku nabyw ców m o­
głyby się zupełnie zniszczyć. N iespodziew any 
spadek cen na pom arańcze spow odow ał w śród 
im porterów w jelk ie zam ieszanie oraz pociągnął 
za sobą pow ażne straty, przekraczające 100.000 
złotych.

Za okazanie tak licznych i szczerych dow odów w spółczucia, 
oraz nadesłanie w ieńców z pow odu śm ierci m ego najdroższego m ęża 
i naszego najukochańszego ojca

ś. p.

Bronisława Miłoszewskiego
składam y na tej drodze Przew ielebnem u D uchow ieństw u, Panu Sta­
roście Pow iatowem u D r. Tom czyńskiem u, Panu Burm istrzow i W acho­
w iakow i, Tow . Śpiew u „H arm onja“ za w ykonanie pieni żałobnych, 
Tow . G im n. „Sokół“ , K at Stow arzyszeniu Ludow em u i  Zw . Strzelec­
kiem u za w ysłanie delegacyj, członkom orkiestry Zw . Strzeleckiego, 
p. Bonifacem u G ęstw ickiem u za udzielenie dekoracyj, oraz w szystk im 
K rew nym , Przyjacio łom i Znajom ym , którzy oddali D rogiem u Zm ar­
łem u ostatnią przysługę serdeczne

„Bóg Zapłać1*
żona i dzieci.

N ow em iasto, w kw ietniu 1936 r.

N um er akt: K m . 311/36.

O bw ieszczenie
o licytacji ruchomości:

K om ornik Sądu G rodzkiego w Lubaw ie 
rew iru I Juljan Szukalsfo i m ający kancelarję w  
Lubaw ie ul. 19. stycznia N r. 4 na podstaw ie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iado­
m ości, że dnia 2. maja 1936 r. o godi. 10-tej 
w maj. Rakowice, pow. labawski odbędzie się 

1-sza licytacja ruchomości,
należących do D r. Bolesława Ponieckiego zam. 
w Maj. Rakowice. pow. lubawski składających 
się z urządzenia pokoju m ęskiego w sty lu 
gdańskim , urządz. salonu w sty lu Ludw ika X V,  
urządzenia innych pokoi, różnych m ebli i przed­
m iotów , których w artość szacunkow a ustalona 
zostanie przez biegłego przed licytacją.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licyta­
cji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Lubaw a, dnia 6. kw ietnia 1936 r.

(—) Szukalski kom ornik.

Zakazuje się
przejazdu przez most na rzece W lu na drodze 

Jakóbkowo — Zajączkowo — Tylice.
Za ew entualne w ypadki przy przejeździć 

przez m ost Zarząd G m inny nie odpowiada.

Karpiński — wójt Gminy Grodziczno.

Zakup koni w Polsce przez Szwedów.
O statnio baw iła w W ilnie grupa kupców 

ze Szw ecji, celem zakupu koni roboczych rasy 
m iejscow ej. D otychczas zakupiono około 300 
sztuk, przyczem ceny w zależności od w zrostu 
i lat dochodziły do 800 złotych za sztukę. W  
dalszym ciągu przew idyw any jest zakup jeszcze 
około 1.000 koni w w ieku nieprzekraczającym 
6 lat. Zakupy dokonyw ane były za pośred­
nictw em m iejscow ych handlarzy na targach 
w e w szystk ich m iasteczkacn W ileńszczyzny, 
posiadających targi na konie.

W ojowniczy pastor wraz z synami pobił 
polskiego nauczyciela.

D uchow ny, który z sam ego pow ołania po­
w inien szerzyć zgodę i m iłość —  w szczyna or­
dynarną bójkę.

Pastor kolonji niem ieckiej w W ielk iej W si 
pod Toruniem K urt K rause, żyw ił oddaw na 
urazę do nauczyciela m iejscow ej polskiej szko­
ły pow szechnej, Franciszka K ołpackiego.

Spór się przew lekał i zaostrzał —  częste 
przytem kłótnie m iały nieraz bardzo gw atow ny 
przebieg.

O statnio doszło do kulm inacji.
Pastor, chcąc w idocznie ostatecznie „zli-  

kw idow ać“  zatarg, w raz ze sw ym i synam i, G er­
hardem i H ansem -W ernerem napadł na dzie­
dzińcu szkoły na K ołpackiego i laską tak 
dotk liw ie pobił nauczyciela, że ten pow ażnie 
pokaleczony m usiał się udać pod opiekę lekarza.

Banda 100 ludzi rzuciła się na pociąg  
z węglem.

W e czw artek około południa na pociąg to­
w arowy, przechodzący przez K utno napadła ban­
da złożona z około stu ludzi, którzy zrabow ali 
z sześciu w agonów około 6 tonn w ęgla.

Służba kolejow a użyła broni palnej, prz.y- 
czem zabito jednego z rabujących, niej. W acł. 
K urow ickiego.

Eksplozja w Berlinie.
BERLIN . W dniu dzisiejszym , z nieustalo­

nych dotychczas przyczyn nastąpił bardzo silny 
w ybuch w jednym z dom ów na placu A leksan­
dra. 13 osób odniosło rany, dom jest pow ażnie 
uszkodzony. Policja zarządziła natychm iastowe 
opuszczenie budynku, w obaw ie, iż się zaw ali.

Eksplozję spow odow ała 61-letn i zarządca 
dom u H anel, którego aresztow ano.

67 policjantów lwowskich padło ofiarą zajść
Podczas krw aw ych zajść w e Lw ow ie ran­

nych zostało —  jak w ykazują ostatnie oblicze­
nia —  67 funkcjonarjuszów policji.

W  tej liczbie znajdują się rów nież oficero­
w ie policji.

Sprzedam

D w uskibow iec
nr. 2.

oraz w iększą ilość

gruzu z cegły

Michał Czarnotta,
Nowemiasto.

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 

B. Miłoszewskiego 
N ow em iasto - Rynek.

Restauracja
o 3 pokojach i kuchni, 

w raz z mieszkaniem, znajdująca się w parku 
m iejskim , jest od zaraz do wydzierżawienia za 
rocznym czynszem 600,—  złotych.

Zgłoszenia do dnia 2-go IV. b.r. przyjm uje

Zarząd Miejski w Nowemmieście n. Drwęcą.
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Koło Przyjaciół Związku Strzeleckiego
w R a k o w i e a c h

urządza
w niedzielę dnia 3 maja 1936 r. w lasku przy 

oberży p. W ilbrandta 

zabaw ę ludow ą z tańcam i
n a s a 1 c e.

— Poozątek o godzinie 15-tej. —
W  program ie m iędzy innem i strzelanie o nagrody. 

O rkiestra doborow a. Czysty zysk przeznacza się na dobre 
cele. N a zabaw ę tą zaprasza

ZARZĄD.
K— im ♦  Miii^r 11 .i ■ O .

ZA PRO SZEŃ i"aT
ŚLU BNE 

w ykonuje
solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Koszty utrzymania wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku.

G DA NSK . Prasa gdańska publikuje zesta­
w ienie w ydatków jak ie W olne M iasto G dańsk 
ponosi w zw iązku z utrzym ania W ysokiego K o­
m isarza L igi  N arodów oraz ze sprawam i, jak ie 
w ym ieniona instytucja m iędzynarodow a załat­
w ia na rzecz W olnego M iasta. W ydatki na ten 
cel do roku 1934 w łącznie W olne M iasto ponio­
sło w w ysokości 20.000.000 guldenów . W  roku 
1935 w ydatkow ano już ty ło 100,000 guldenów .

PROGRAM RADIOW Y.

‘ Warszawa — czwartek 30. IV.
6.30— 8.10 A nd. poranna. 12.03 D zień, połudn. 12.15 

A ud. dla szkół 13.oo M uzyka z płyt 13.3o Chw . gospodar­
stw a dom ow ego 15.15 W iad. o eksp. polsk. 15.20 Przegląd 
giełd. 15.30 W iązanka m elodyj rew jow ych i film . I6.00 
O pow iadanie dla dzieci 16.15 Śonata E-dur op. 37 16.45 
Cała Polska śpiew a 17.oo W ydajem y 6oo m iljon. (odczyt) 
17.15 K oncert O rkiest. K am er. I8.00 Pogadanka akt. 18.10 
Recital w iolonczelow y 18.30 Film , plastyka, architektura 
18.40 Jak spędzić św ięto? 18.45 Progr. na ju tro 18.55 K onc. 
reklam ow y. 19.25 K ącik dla m łodzieży w iejskiej 19 35 W ia- 
dom . sport, lokalne i ogólne 19.45 Pogad. akt. 20.oo K on­
cert m uzyki lekkiej 20.45 D zień, w ieczór. 20.55 Pogadanka 
21.oo Teatr W yobr. p.t. „Cztery nie m ieści się w  siedm iu”  
21.35 N asze pleśni 22.oo M uzyka salon, (p łyty) 23.oo W ia- 
dom . m eteor. 23.05 M uzyka taneczna

Warszawa — piątek 1. V.
6.30— 8.10 A ud. poranna 12.03 D zienn. połudn. 12.15 

A ud. dla szkół 12.45 Płyty 13.10 Chw . gospod. dom ow ego. 
13.15 Z rynku pracy 15.15 W iadom . o eksp. polskim 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 D uet fortepian. I6.00 Pogad. dla cho­
rych 16.15 K oncert Zesp. 16.45 Przyroda w m aju - pogad. 
dla dzieci starsz. 17.oo O dczyt 17.15 M inuta poezji 17.20 
Sekstet sm yczkow y 17.50 Poradnik sport. I8.00 Piosenki 
18.30 Pogad. akt. 18.40 Progr. na ju tro 18.50 Pogad. społ. 
18.55 K oncert reklam ow y 19.25 Skrz. ro ln icza 19.35 W iad. 
sport, lokalne i ogólne 19.45 K om unikat śniegow y (z K ra­
kow a) 19.50 B iuro Stuojów rozm aw ia ze słuchaczam i P.R . 
20.oo K oM cert Sym fon. W  przerw ie o godz. 20.50 D zienn. 
w ieczór, oraz O brazki z Polski w spółcz. 22.30 Skrz. techn. 
22.45 W iad. m et. 22.50 M uzyka tan. z dancingu Cafe-C lub

Teruń — czwartek 30. IV.
7.30 Program na dzisiaj i Parę in form acyj 13.51 M u­

zyka orkiestry (p łyty) 15.20 Przegląd giełd, i kom . żeglar­
sk i 18.30 Załóż pasiekę a nie pożałujesz - pogad. ro ln icza 
18.40 Jak spędzić św ięto? - pogad. kraj. 18.45 U tw ory N ic­
colo Paganiniego (p łyty) 19.oo Pogad, akt. 19.10 K oncert 
reklam . 19.30 Progr. na ju tro 19.35 W iad. sport, z Pom orza 
22.00 M uzyka program owa (p łyty) 23.05 Tańce i piosenki

Toruń -T- piątek 1. V.
7.30 Progr. na dzisiaj parę in form acyj 12.45 M uzyka 

z płyt 13.20 M uzyka salon, (p łyty) 15.20 Przegląd giełd, i  
kom . żeglarski 18.40 Progr. na ju tro 18.55 Pogadanka spo­
łeczna 19.oo K oncert reklam . 19.20 W alka z bezrobociem 
na Pom orzu - odczyt 19.35 W iadom . sport, z Pom orzu.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow ania z dnia 27. IV . 1936. Za 100

Żyto , '
Pszenica ....
Jęczm ień brow arow y
Jęczm ień jednolity’
O wies
O tręby żytnie
O tręby pszenne (grube)
O tręby (średnie)
G orczyca
G roch V iktorja.
G roch Folgera

kg. płaco*o 
15.75 - 16,00 
21,00 -  21,50 
15,25 — 15,50 
15.50 - 16,00 
1475 - 15,25 
12,00 - 12,50 
12,00 -  12.50 
00,00 -  00,00 
00,00 -  00,00 
24,00 -  26,00 
19,00 - 21,00

Redaktor odpow iedzialny: A ntoni M iłoszew ski w N ow em m ieście n. D rw  

W ydaw ca: Celestyn M iłoszew ski w N ow em m ieście n. D rw .

Zakład artystycznej fotógrafji 

R LUBOWIECKI 
Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa

ul. K ościelna 2. ul. G dańska 11.

poleca się 

do wykonywania 

zdjęć fotograficznych

— o każdej porze dnia, w Zakładzie —  
i poza zakładem.

Związek. Rezerwistów
w Pacóltowie

urządza 

dnia 10-go maja b. r* 

w ogrodzie 

p. K urowskiego 

zabaw ę letn ią 
na którą uprzejm ie 

zaprasza Zarząd.. 

Początek o godz; 3-ej.

Potrzebny

Chłopak 
do koni od 15—18 lat.

Fr. Makowski
— Nowemiasto. —

Okazyjnie sprzedam 
dam ską m aszynę do szycia 

um yw alkę z m arm urow ą 
płytą i lustrem oraz biurko. 

Rzeczy znajdują się w  do­
brym stanie.

Marja Zielińska
N ow em iasto, Łąkow ska 18.

Dachówki Cementowe 
czerwone w najlepszym gatunku 

po cenach bardzo przystępnych 

w każdej ilości poleca

Józef M iiller  - N ow em iastos:
wybudowanie.

FORMULARZE  
posiada stale na składzie

Księgarnia - B. MIŁOSZEWSKI Nowemiasto


